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W W A H SZA W IE DNIA 3. P A Ź D Z IE R N IK A  1825. ROKU W P O N IE D Z IA Ł E K .

D o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c i i i e  w  W a r s z a w i e .

Dnia i Października
Zrana . . • 
Popołudniu • 
Wieczorem .

Ciepłomierz R. Barometr. U’ i ú t r. Stan Nieba, i
Stopni . o 
Stopni ciepła . 9  

Stopni eiepła . -f- 5

Cali » 8  łiniy 1 , 7  

>. — «.6 

,, — 1 , 6

Północny Północno-wjcłiodłil 
Północny Północno-wschodni 
Północny Pótnocnn-wschodni

Chmurno. 1
Pogoda.
Chmurno.

. , 
a

Zrana • • 
Popołudniu . 
Wieczorem .

Stopni ciepła +- 3 
Stopni ciepła . -|- 9 
Stopni ciepła . 4- 7

Cali a 8 liniy 1 . 3  

,, — ».» 
„  — *.«

Północny Północno-wscbodni 
Północny PólfrcVcYio-wschodni 

Północno-wschodni

Chmurno.
Chaiuriio.
Chmurno.

W A R S Z A W A. I dalów greckich sz tu k  4 7 ,  Assów rzymskich
TT . „  ,, 7 . ji i. j • i medalów K onsu la rnych  6 6 ,  Medalów— Uniwersytet bro lesk i o d b y ł  w dniu  . ■J '

, f» • ł • ^ i i* ,/łłfl Cesarzow i Łon ich 6 09 ,  B rakteatów  i sta- 
Wczorayszym osme I osiedzenie puhlic/.ne » oni m  . d i

. . , n i . . »  ■ ry c h  Polskich  D enarów  2 0 1 ,  M onet P o lna pam iątkę z a ło łe m a  sw eg o ,  które  p o . ,  J ( .
• . n n  skich 929 , Medalów Polskich 1 6 9 ,  Meda- przedziło Nabożeństwo w Kościele 1'P. | . ' .

W izy te k . Posiedzenie to  o d b y ło  się po j 
raz p ierw szy w nowey wspaniale ozdobne'y ! 
iobszerney  S a l i , przeznaczoney na uroczy
stości Uniwersyteckie. Zaszczycić ie raczyli 
obecnością swoią JW . P rym a s Królestwa,
3 W. M inister Oświecenia, JW . b u r a  tor Je- 
nerąlny In sty tu tów  naukow ych , W ła d z e  
■Rządowe i liczna p ic i  oboie'y Publiczność. 
ł iek to r  U niw ersy te tu  z d a ł  sprawę z ro 
cznych czynności wszystkie!) W ydziałów.
J^ziek an B andtkie  c z y ta ł  ciekawą Rospra- 
■Wę o rękopis mie Sliwickiego z 16go wieku,
W ofes3o r  Filozofii S zy rm a  Rosprawę o 
«wiązkach myśli ('de associatione Idea rum j.
Z akończy ł  uroczystość JW . S e n a to r ,  Ku- 

Jene ra lny  Insty tu tów nau k o w y ch ,  
g łosem  m ianym  do C złonków  U niw ersy
te tu i d o  młodzieży A k a d e m ic k ie j .—  We'- 
d łu g  powyższego raportu  , U niw crstet K ró-  
leski l iczy ł  w ro k u  z. uczniów 6o0. Z tych 
uczęszczało na nauki Teologiczne l i t u ,  na
lVawo 170, na sarnę A dm inistracyą 71, 
na  P raw o i razem na A d m in is trac ją  138, 
ogółem  w wydziale P raw a i Adminisfra- 
cyi b y ło  uczniów 379 , na w ydzia ł Le-

lów zagranicznych tyczących się Polski 49, 
Medalów zagranicznych 2 7 7 ,  F ig u r  b ro n 
io w ych  i różnych  s tarożytności Polsk ich  
422. O gółem  sztuk 2769.

—  P aryzka  akademia sztnk pięknych p rz y 
zna ła  na posiedzeniu 16 W rześnia  naypier- 
wszą nag rodę  m alarstwa na rok  1825 Panu  
Sebastianowi N orblin  urodzonem u w W a r
szaw ie; ten  a r ty s ta ,  syn ta k ie  znakom i
tego i znanego u  nas m a la rz a , ma teraz 
la t  29 i pó ł .
—  JPanna  Antonina Pal&sewska tudzież 

JPP . M orice i G rekowski wasi taricerze, iuż 
znayduią  się P a ry ln . Zachęcano ich 
aby w przeieździe przez F ra n k lo r t  nad 
M enem tańczyli na  tam teyszym  T e a t r z e ,  
lecz ty le  zno rdow ało  się róAnych obcych 
A rtystów , źe iuz wszystkie dni na d łu g i  
czas b y ły  zftięte. Na widowiskach tego 
lata w Odessie przez aktorów  V rancutkich  
p rzy b y ły ch  z W a rsza w y ,  znaydow ało  się 
dosyć wielu widzów, lecz mieyscowy tea tr  
W ło s k i  ty le  w y m ag a ł  op ła ty ,  ił. Goście 
itiało mieli korzyści. —  W rócili iuż do 
f-'Vurssawy P P . U ervais i Delcourt tudzież

karski uczniów 120, na wydział Filuzo- ; Panie  Julien  i B elm o n t, a P. D ufour  udał
sic do Petersburga  gdzie iest angażowany.

(h.)
— Czeladnik M łynarsk i  na Saskie'^ Ko

p ie ,  ttapiWs/.y się aanadto w dniu 28. z.
i  k ł a d k ę ,  u su n ą ł  się, 

l ą ł ; c ia ło  iego zo-

ficzny 5 5 c iu , na w ydzia ł  nauk i sztuk pię
knych 129.— Zl>iory Uniwersyteckie znacznie 
"W tym  roku  pom nożone zostały. G abinet A- 
natomjczny n a b y ł  nowych P repara tów  113.
Ogród botaniczny zy.skał wiele i w ozdo- j ni. gdy wra 
łtoch i zaitiożności, K ata log  roślin w roku  ’w p ad ł  w W 
z. wydany obeymuie roślin 10,000. Profes- ! S(a p0 Wydob
sor Szubert wysiany  iest za granicę dla j _  w  a.iiu  W Ę £  » '•” w ydobyto  z Wi- 
»bogacenia ogrodu  Jeszcze nowenn gatun- U  p ad P r a j ^ S t o  p su te ;  b y ł  to  męż- 
gami roślin. O bserw atorium  ukończone i ! c /yA n .d f ua/.w;sU  Sego dotąd niewiadome, 
doskonałemi,Instrumentami opatrzone , k tó
ry c h  uregulowaniem zaięty iest P r .  j4r- 
inińtki. Gabinet Zoologiczny pomnożony'
>ostał 1103 iirty kn łąjn i.  Między tehii z sa- 
Hiey Menażeryi ulkiena zwierząt rz idkibh 
*/tuk 41. Do zb io ru  m inera log icznego , 
p rz y b y ł  z Paryża  zb ió r  krystnllografieztty 
1000 sztuk liczący. Kom m issya Oświece- 
*>*ftia nab y ła  zbiók- krysz ta łów  P. Miille-
r a ,  Kommissya Spraw Wewnętrznyfeh prze
l a ł a  W durzę przeszło  100 sztuk d o b r a 
nych m in e r a łó w  kraioW ych kbpolni.  P o 
dróżujący  za g ran icą  Pr. Pawłowicz p r z e 
s t a ł  8 pak minerałów przeż n ie g o  w po- 
^udnioWey Europie uzbieranych. P rep a ra 
t y  i n a c z y ń  c h e m ic z n y c h  p r z e b y ł o  sztok 
*07. Gabinet Starożytności Wfebogacił się  
zbitt-enn Medalów zakupionych od Majora 
Biernackiego, k tó ry  MWiera w sobie me-

— W Ciągnieniu 617 loteryi liczbowe'y 
Królestwa Polskiego , odbyłem  dnia 3 b. 
in. i r . wyciągnięte zostały w następuiącym 

j porządku N im: 25, 55, 17, 72, 21.
PRZY1RCHAU  (dn ia  i i a P«zdziernika ) 

Dyakow Jenerał z Koszyków — Jabłonowski 
Stanisław Xi;|ie * Wołynia — Nesselrnde Ma- 
ryanna Hrabina z Wiednia — Radiiwiłnwn Teo- 
(ila Xięina * Uosiyi — Łęski Edward Jtrfcren- 
d:¡rz z 1’otyrzy — Potocki Antoni Kasztelan z 
Koziglów — X. Pralinowski Adam Biskup * Pło
cka' I i - •

H YJECH /ÍLI (dnia i i a Pazdzierńika ) 
Lubiński Hrabia do Got — D.iwid August Ma 
tilias ku pice Ho Lipska — fPrsWfttHe Maryan 
ha Hó Roisyi — Khktífrmn» P*itkoi*«(k do Mo
dlina — Ohkizfetki S^dti# do Lublink — 
Wólsk» Monika l*ułkńwnikowa do Radomia ~  
Clćfibćki Michał Jenerał do Sbe]iac»e#a.

i  P t l e r i b u r f a  4  ( 16)  tV n c á n iit

—  Rozkazem dzieńnyfn 'Kydahyłh VfYiia 
31 Sierpnia, Nayíksnfeysxy Ce<gt tn  Jir tt  
racky ł  misńnować (łoWódtecą dt-ngi^y b r y 
gady dwnná’ste'y dywi'zyi 1iu4v>nÓW\ Jene- 
ra ła  Maiora Baróha O flćn  - Saeteen dow ód
cę piérwSzey b ry g ad y  ley  t e ‘saW'íy dyWri- 
z y i , w mi^y^ce Jencfral' M ájd rá ,  B*r<6tta 
Posen  6 ,  k tó ry  prz^cłiódzi itá doWództę 
b rygady  pierwS^.e.y.

—  H rabia  HebzeFtH^ nádzW^ífzkyn^- poMił 
i pełhottiocny rtiinrittet- If. Ctiint-kA ‘aJśtt-y* 
a c k ie g o , póWi-^cil’ ż R t w i t 1, gftzfc brfcł 
kąpiele moiSkie.
—  JeneTftł Po ruczn ik  Btrfrck'ehdJorf fert%- 

r a ł  - A dju tan t  J, C. M. przybył tu k łe  k Rfe- 
vla.

x Preiiliurka 10 tV r< e in ia

—  Już od kilku  dni, a osobliwie w P ią te k 'i  
w Sobotę fd. 16 i 17^ od sdmego ra n a  
widać b y ło  n a obszernych ulicach m ia lta  
naszego t łu m  ludu  skrzętnie uwiiaiący się-
O tfcecie^ godzinie z p o łu d n ia  m nóstwo 
ciekawych zebra ło  się na łą c e  p rzed  pa
łacem  letnim X ięc ia  P rym asa  oczekuiąc 
przybycia  Cesarstwa JJmć od SrJiiosshof. 
^ .iąże Pa la tyn  , X iaże  P r y m a s ,  Biskupi i 
Magnaci tudzież n a j  wyżsi u rzędn icy  dwo
ru  przyym ow ali na teyż# ł^c^ Cksarza 
Jmci i Cesarzową d<’ymość i wprowadzili ich  
pod yfielki ukmiot do w ypoczynku prze* 
m  -ony . W ychodząc z nam iotu  wsłVci\i

( ^ i i r s t w o  J J 111 o do ośmiokonnęgd pow o
zu paradnego , i natychńiiast c a ły ^ t^ szak  
ru sz y ł  z mieysca w śr«'d liicia  z <TzińV, 
odgłosu dzwonów i rrtclośnych okrzyków  
zebranego pospólstwa. Magńaci K ró le 
stwa i U rzędnicy dworu wszyscy k o nno  
poprzedzali powóz A rcy - \ iec i i i  Palatyn'«, 
przed poiazdein Cesarstw a j.trtic b y ł  od 
d z ia ł  Cesarsko - Króleskiey Gwardyi t r a 
b an tó w ,  obok powozu po prawey ręce 
Biskup z Krzyżem  A postolskim , i J. C. At. 
A rc y -X ia 4 e  b f^dynand  d 'E ste  iako Jen«- 
r a ł  d n tm H k c y  . w W ęg rz e ch ,  po  lewóy

J c n m H  A. I i i l . nl  r .  MI7 ..I l l l l l i .  Za
powozem wyżsi Urzędnicy dworu, Gwar- 
dye Kroleskie  a nakonlec powozy D am  
dw oru . C a ły  orszak począwszy od łą k i  
pos tępow ał ku bram ie iry unilatyjbr w tym  
celu wyątawioney. T u  ^ la g iw rS  p o w ita ł  
Cesarstwo JM (3 i p o d a ł  Im klucze miasta, 
i odtąd  postępow ał obok powozu C esar
skiego aż do PałacjJ Prymasa. \ l i l l ć j a  
m ieyska ustawiona n \ ł a  po obndWu s i l a 
nach ulic pi*zez k l^re  orszak po**ti'jiowai- 
P rz y  wstępie do 1‘ałacu I ’rymAsowskiego 
D uchow ieństw o wyższe zebrane p rzyym o- 
w ało  Ćesarstwo ł^ tC  i tow arzyszy ło  !m 
do kaplicy w k tó re y  X iążę t^i-ymas odspie-
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w a ł  T e Deum  wśród bicia z dział. W  Pa* 
ła c u  Cesarskim oczekiwali na przybycie  
Cesarstwa JJMC. A rcyxiążę Następca T r o 
n u ,  A rcyxiążę  Franciszek  K aro l i Arcy- 
xiężna Zofia , A rcyxiążę P a la ty n  wraz ze 
swoią m a łż o n k ą ,  tudzież inni A rcyxiązeta  
i osoby Dworu. W ieczorem całe miasto o- 
świecone by ło .

Cesarz JM C w czasie wjazdu swego m ia ł  
na sobie uniform fe ld m a rsz a łk a  Węgier- 
s k i e g o ;  Cesarzowa JM C b y ła  także w ko
sz tow nym  W ęgierskim  ubiorze. N iep rze r
w a n e  okrzyk i radości tow arzyszy ły  Cesar
stw u  W c ią g u  w jazdu , a dobroć i łagodność  
wrodzona Cesarstwu JJMC zachwycała t ł u 
m y  ludu  i Cudzoziemców na ulicach Pres- 
burga  i w okolicach zebrane.

—  W czoray  rano  Magnaci i S tany K r ó 
lestwa zebrali się w Pa łacu  Prym asowskim  
w celu odebrania  króleskich  propozycyy. 
P o  Mszy Ś. u k aza ł  się Cesarz J m ć ,  po
przedza ł  go Biskup z krzyżem apostolskim, 
K ró lesko  - W ęgierski W. K oniuszy z go* 
ły m  m ieczem , i nayw yisi  Baronowie P a ń 
s tw a ;  zasiadł na t ron ie  w tym  celu w y
stawionym w sali audyencyonalney, gd/.ie 
s tany  się zg rom adziły ,  i pow itały  Cesarza 
Jmci pow tórzonym  okrzyk iem  N i ¿eh zyie  
K r ó li  X iąźe  K o h a ry ,  K rólesko - W ęgier
ski K anclerz  n a d w o rn y ,  w krótkie'y p rze
mowie o g ło s i ł  zgrom adzonym  Stanom  p o 
wód obecnego seymu. P o  cze'm Cesarz 
Jm ć sam m ia ł  następującą mowę z tronu, 
k tó rą  z nayw iękzym  zapałem  p rz y ię to ,a  
w wielu mieyscach iednozgodnemi ok rzy 
kam i p rzerw ano :

„  N adeszła  z naywiększem u tęskn ien iem  
oczekiwana pr/.ezemnie chwila , w którćy  
Wra s , wierne S tany  ulubionego mego k ró 
lestwa W ęgierskiego , oko ło  tronu  mego 
zgrom adzić  m ogłem , by  się z wami nara
dzać o  te'm co nayskutecznie'y  do dobra 
o jc z y z n y  p r z j ło ż y ć  się może, i wierny a 
dla mnie drogi lud przez ukoronowanie  
K ró low ey  , ■ moiey n a ju k o c h a ń sz e j  m a ł 
żonki, iakby nowym węzłem «ciśley ieszcze 
do serca mego p rzyw iązać .“

„  W ażne zasz ły  wypadki od chwili osta- 
tniego zgrom adzenia  naszego w tem miey- 
scu. T rzeba  b y ło  krwawe toczyć woyny 
dla zapewnienia Europie dddawna pożąda
nego pokoiu . P rzez  ca ły  ciąg w ilk i  nic 
mi się nad to  trudne'm nie zdaw ało  , ‘̂ i e  
w zdryga łem  się na  widok największych  
trosk ów i wysileń , skoro te dogodnemi 
się bydź  zdaw ały  w obronie  pr«w Pań- 
stwa moiego , w utrzym aniu  godności o- 
dziedziczóney po przodkach moich M o n a r 
chii , w przekazaniu następcom moim w 
n ieskażonym  blasku te'y k o rony  k tó rą  ozdo
biony  iestein."

„  Szczere usiłowania moie nie zostały 
bez s k u tk u ;  szczęśliwe zwycięztwa i pożą
dany koniec klęsk w oiennnych  s ta ły  się 
ich wieńcem. Otwarcia wyznaie ¡ż to wszy
stko przypisać należy n a p rz ó d J fc p i ,  w ładz- 
cy losów, a po tem  przy w iązan i? !  wierności 
moich lu d ó w , n ieus traszone j  wytrwałości 
sprzym ierzonych  M onarchów, waleczności 
woysk m o ic h ,  nakoniec  o f ia ro m , które  z 
taką  wyfrw*ł’ości4  poddani moi ze sławą 
niezatartą  imienia własnego, sk ładali .“

„  Jaki u d z ia ł  w tey  sprawie m ia ły  W ę
g r y  , z iakim zapa łem  okaza ły  w ie rność ,  
p rzywiązanie  , i tę fglbdzoną im szlachetną 
o d w ag ę ,  zawsze iako podporę  tronu  id z ie  
dzictwo przodków uważaną , —  to czyny 
saVn€ ob jaw ia ją—  czyny, które  g łęboko  w 
sercu moiem w yryte  , w wieczne'y zacho
wam pamięci.“

,, Lecz gdy szczęśliwy postęp oręża u- 
t r z y m a ł  M onarchiią, gdy zb liży ł  podob ień
stwo wcielenia do królestwa dawnych od 
korony' oderwanych kraiów ; ludy  podda
ne b e r łu  moiemu odn ios ły  w ostatnich 
czasach świetne zwycięztwo innego ro- 
d z a iu ; zwycięztwo k tó re  dla nich i po
tom ków  ic h ,  dobroczynne  przyniesie owo
ce. W szystkie , a między niemi i W ęgry 
moie odepchnęły  od siebie owego nieszczę
snego ducha , k tó ry  zgubne sprow adził  
klęski na n iek tóre  N a ro d y  europeysk ie ; 
pom nia ły  na to dobrze , iż ufność w m ą
drości W szechmocnego, niezaehwiania wier
ność dochowana w ładcy  k ra iu ,  na wzaie- 
m nem  zaufaniu oparta , sumienne d o p e ł
nianie ustaw odziedziczonych od przodków 
i uświęconych doświadczeniem wielu wie
ków — 'że to wszystko, prawdziwe ich szczę
ście i we wszelkich okolicznościach i sto
sunkach n iez łom ną tarczę stanowi.“

u Ze skarb  Państw a p rzy  ta k o w e j  zm ia
nie wypadków la t  u p łyn ionych  , wielkie i 
rozliczne ponosić m usia ł  o f ia ry ,  każdy  to 
dobrze widzi. Lecz z d oy rza łym  nam y
słem utw orzony S y s tem , z stałością i nie
zm ordow aną gorliwością do sku tku  p rzy 
w iedz iony , z g ru n tu  nieiako w zniósł k re 
dyt pańs tw a ,  usta li ł  g o ,  i wiele iuż ran  
zagoił. Pozostałe , rów nym że sposobem u- 
leczyć , i t rw a łą  pomyślność W ęgier usta
l i ć ,  to będzie dziełem m ądrego  p raw o
dawstwa. *

« Niczego od was nie żądam , ty lko  gor
liwości o własne wasze d o b ro :  po waszey 
mądrości zaś , Oycowie O y czy zn y ,  ocze* 
kuię proiektów nuyskulecznie 'y do osią- 
gnienia tego dobra d ążących , środków 
k tó reby  pożądanego sku tku  nie c h y b i ły ,  
a na M oie ,  iako Króla  W asr.ego, zado- 
wolnienie z a s łu ż y ły ,  przez t o ,  że g o r l i 
wością o dobro  powszechne za ięc i, u s iło 
wanie wasze z .Moiemi połączycie , celem 
ustalenia pomyślnego by tu  O jc z y z n y ,  a 
tem samem zjednania sobie wdzięcznego 
wspomnienia u potom ków  waszych. »

“ Niech) bna nadzieia trw ałego  pokoiu, 
iest nader  korzystną obradom  Waszym ; 
do tego iednak łączy  się inny  pow ód , 
byście się niemi szczerze zaięli. Wiek m ój 
posuwa s ię ,  a lata śm ierte lnych w ręku 
Przedwiecznego złożone. P ragnę zaś iak 
n a jg o r ę c e j  , dożyć ieszcze te'y rozkoszy, 
abym m óg ł szczęście wasze m ądrem i p ra 
wami i u rządzeniam i p o m n o ż o n e ,  ustawę 
Królestwa na mocj( tychże praw ug ru n to 
w a n ą ,  tak Następcom. KSjfim , iako też sa- 
mymże W ę g ro m , m o ^ P ^ i b i o n y m  dzie
ciom , spokoynie

« N akoniec  wiern* Stflfljf  z łaskaw ych 
P r o p o z y c y y , k tó re  im poda ie ,  przekona- 
ią się, iż Oycowskie Moie zam ia ry ,  iedy- 
nie do dobra K ra iu ,  do dobra  wszystkich 
mieszkańców Królestwa Mego W ęgiersk ie 
go zm ierza ią;  i zapewniam was o Moie'y 
Cesarsko - Króleskie 'y łasce i p rzychy lno 
ści. »

P o  sk o ń czo n e j  m ow ie  stoiący przy boku 
Cesarza Jmci K rólesko - W ęgierski R adca 
nadw orny , po d a ł  kanclerzowi nadw ornem u  
opieczętowane propozycye , które K anclerz  
z nay większą uniżonością z ło ż y ł  Cesarzowi 
Jmci ; Monarcha wśród nayłaskaw szych  za- 
pew nieńo swycli względach, odda ł  króleskie 
propozycye X ięciu  P rym asow i P a ń s tw a ,  
k tó ry  w imieniu Stanów z ło ż y ł  podzięko
wanie , po cze'm Cesarz Jmć z ca łym  swym 
orszakiem w ró c i ł  do swoich pokoiów. J. 
Cesarsko - Królewiczowska Mość A rcy -Xią- 
że P a l a t y n ,  X iąże P rym as  w towarzystwie

Stanów udali się d o 'p a ła c u  Stanów , gdzie 
na po łączonem  posiedzeniu odpieczętowa- 
no i odczytano króleskie propozycye.

z W i?<1n a 20 Września

—  Cesarz Jmć austryacki ra c z y ł  przyiąć 
nayłaskawiey ofiarowanj- sobie glób ziem
ski p rzez tu te jszego  kupca Pana Tran- i 
quillo M ollo; odznacza się on dokładnością 
m ie jsc  na nim w skazanych , iako i mocą 
oraz zewnętrzną  ozdobą roboty . N. Pan 
ra c z y ł  w dowód swego zadowolenia za
szczycie artystę  z ło t j ’m medalem z wizerun
kiem swoiego popiersia. (Dos. ¿4iit.)

— W zględem zdarzeń w ostatnich czasach 
w G re c j i ,  możemy teraz, mówi D ostrzegact 
A u strya ck i, udzielić naszym czytelnikom 
bliższych wiadomości. Czerpaliśm jp ie 
w szystk ie ,  (iak i nasze inne poprzedni** do
niesienia z teatru wypadków na wschodzie) 
ze ź róde ł ,  k tórych ręk o j  mią wiarogodności 
śmiało na siebie bierzemy.

Już od nie małe'y chw ili ,  i podczas 
gdy rozsiewano fałszywe wieści po c a ł e j  
E u ro p ie ,  a po częściej w sam e j  Grecy i 
przez naczelników powstania względem 
prawdziwego stanu rz e c z y ,  powstanie l.o, 
b y ł o ,  (w yiąw szy  wyspy i warownią M es- 
solungi na zachodzie s ta łego lądu Grecvi ) 
s t łoczone przez oręż Ihrahim a Baszy na 
p u n k t  N a p o li di R om ania.

Glow ne to siedlisko rew olucyyne by ło  
mocno wzburzane przez duch stronnictwa. 
D eputowani rozm aitych helleńskich towa
rzystw  , k tó r / .y ,  szczegó ln ie j  w ostatnich 
czasach, codziennie w ięce j  przybierali 
charak ter  p rawdziwych dyplom atycznych  
A gen tów , i stórtownie do okoliczności,  aż 
za nadto starali się przybrać  pozó r  iakoby 
ich poselstwa nie b y ły  by nay m n ie j  obce 
Rządom  kraiów , w których ich kom m iter-  
ci przebyw aią  —  Deputowani ci , musieli ' 
p rzez takie  postępowanie sami znacznie 
pomnożyć wewnętrzne niezgody pomiędzy 
Grekami.

T ak  Je n e ra ł  Roche i P u łkow nik  f'ahviet 
działali d l i  F r a n c j i ;  Posłowie zaś angiel
skiego Komitetu dla Anglii. Pierwsi p ro
ponowali Xięcia O rleanu  na tron  giveki / 
gdy część drugich oświadczyła się /a  X ię- 
ciem Sussex. W łaśnie w pośród obudw ócb. 
P o se ł  pó łnocno  • ani»rj kańskiego K om ite
t u ,  P. Willi am Townshencl - TV ashin^ton  , 
p rzy łącz j’ł  się do s tron j’ Republikanów- 
Głos angielski m usia ł w te'm współzawo
dnictwie o trzym ać większość; albowiem 
przez pożyczkę , wiele znacznych summ 
pieniężnych w p ły n ę ło  z A ngli i ,  a ostatnia 
pomoc — pomoc na m orzu — b y ła b y  nay* 
ła tw ie jsz ą  do dania przez Anglią.

Dnia  12 Lipca s tanęło  5 angielskich w o* 
iennych okrętów  w przystani Zante , to iest:
3 f re g a ty ,  iedna korw etta  i bryg. Dwi* 
pierwsze w y p ły n ę ły  dnia 10 z K o r  fu.

Dnia 13 zrana o d łączy ła  się od nich ie
dna f rega tta ,  ieden b ry g  i korw etta , pu- 
szczaiąc się do zatoki P atras. Drugie 
dwie fregaty  w ysz ły  pod żagle w kierun* 
ku ku Archipelagowi. Pom iędzy ostatnie- 
mi znayduie się fregatta C am brian , pod 
Kapit. H am ilton .

Dnia 14 t rz y  angielskie w y ż e j  wzmian
kowane statki opuściły przystań  M esso lun- 
gi i u d a ły  się do kasztelu M o re i , na 
wstępie do zatoki lepanck ie j .

D nia  16 widziano 3 angielskie f reg a ty  
(dwie w y ie y  wzmiankowane i trzecią» 
która się p ó ź n ie j  do nich p rz y łą c z y ł0) 
p rzybyw ające w kierutiku z C e r ig o ;  p łynę
ły  oko ło  wyspy Milo.
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Dnia 19 stanę ły  na kotwicach dwie z ty cli 
fregatt w przystani N\apoli, gdzie się iuż  3 
a*igi«lskie woienne ok rę ty  ( f re g a t ta , kor- 
wetta i b ryg) zn a jd o w a ły .  Tegoż sam e
go wieczora zaw inął tamże ieszcze i an
gielski handlowy s ta tek ,  nazwany p rze 
wozowym sta tkiem  londyńskim . M iał na 
pokładzie now ą ratę p ien iędzy , w ynoszą
cą 50,000 f. st.

Dnia 20 s ta n ą ł  przed Napoli Kapitan 
Hamilton z okrę tem  C a m in a n . B aw ił on 
dniem p ierw ej' w Spezia.

W tymże samym dniu Rząd helleński 
miał nadzw yc /ayne  posiedzenie , na któ- 
fim M au ro k o rd a to ,  k tóry  dniem pierwey 
Powrócił z H y d ra ,  p o w s ta ł , i m ia ł zdać 
rapport,  w k tórym , iak zapewniaią, wy sta- 
Wił naysnuitnieysze po łożenie  Grecyi, n a 
daremny iey o p ó r ,  rozsprzężenie całego 
wo y sk a , n ad zw y cza jn y  b rak  pieniędzy i 
miał r a d z ić ,  aby n a ró d ,  ponieważ iuż ni- 
ma żadnego innego sposobu ratowania się, 
Podd.ił się iakiemu europeyskiem u m ocar
stwu. Do tego zaś m ia ł  nastręczyć A n
g iną, iako naym ocnie jsze  na m orzu  i 
Dayvvięcey pieniężne.

Dnia 21. zrana M aurocorda to , Coletti, 
^piridion T ricup i i S p o lio la k i, udali się 
na pok ład  o k rę tu  Cam brian  i p rzedłożyli 
Kapitanowi H am ilton  w imieniu greckiego 
ludu , iego żądanie. Jaką d a ł  na to odpo
wiedź angielski K .ommodor, nie możemy z 
Pewnością tw ie rd z ić ,  gdyż znana nam iest 
‘edynie p o d ług  wieści b iegaiących pomię
dzy ludem.

Po powrocie z eskadry  angielskiej', de
putowani rząd o w i,  otoczeni t łum em  ludu 
Udali się do gmachu rządowego i o tw orzo
no natychm iast księgę do wpisywania g ło 
sów y.a proieklem na stronę Anglii. P o d 
pisy v% ¡míe lo przedsięwzięto iuż dnia 20 w 
S p ezy i ,  gdzie P ry  maci zebrali lud w po* 
dobn ymże celu.

Dnia 23 z rana  p rzyw ióz ł  do H ydra  Ba
zyli Bttchuri wiadomość o tem co zaszło 
*  Napoli. P rym aci zgromadzili lud w wiel- 
kim klasztorze. T am  K ondurio tti uw iado
m ił  zgromadzenie o prawdziwym stanie 
Wojskowych dzia łań  w Peloponezie. Ü- 
świadc/.jl’ że wszystkie dotychczasowe wie
rci o zwycięztwacb b y ły  zmyśleniem dla 
»łudzenia ludu, i zapew nił że w oyskoK o- 
lokotroniego iest zupełn ie  rozproszone , 
a Ihraliim Basza może się z swoiego s ta 
nowiska w T rypolizza  udać we wszy si lúe 
strony. „  Maynoci nie poruszaią się. —  
Moreoci stracili odwagę i t. d. “  Z akończy ł 
rad ą  aby H ydryoci poszli za p rzyk ładem  
Spezyi i p rzy łączyli  się do środków przed
sięwziętych przez Napoli.  W niosek ten 
sprawił wielkie poruszenie  w zgrom adze
niu. Wiele się głosów odezwało iż wia
domo dobrze że oddawna u łożono  plan  
aby G recyą  sprzedać Anglii. Doniesienia
* k tórych wyięliśmy te wiadomości nie się- 
gaią skutku  tych  obrad. *)

-----------  i—oat> ■ i i -----------
z Hzymu l i  W rześn ia .

— W y szed ł  za upoważnieniem J. Sw iątobl. 
«dykt o wolności d r u k u ,  ogłoszony przez 
K ard y n a ła  W ikaryusza. Dzieli się na 3 
ty tu ły  i obeym uie 41 a r tyku łów .

Pierwszy t y t u ł  utwarza Radę przeglądu, 
»kładaiącą się z czte'rech członków każde'y 
z pięciu klass Uniwersytetu. Wszyscy 
członkowie K ollegium teologii maią prawo

zn a jd o w ać  się na Radzie. Przepisuie nie* 
uclironne formalności dla d ruku  i o g ło 
szenia iakiegobądź pisma.

Jeżeli rew izor teolog nic  nie znaydzie 
w' książce coby do iego W ydzia łu  należa
ł o ,  ogranicza się na przy łożeniu  swego 
nihil obsiał. W przeciw nym  razie uspra
wiedliwi swoie zdanie za i przeciw. Inni 
Rewizorowie k tó rych  zdanie będzie przy
ch y ln e ,  wyrażają  go przez irn p rim a tu r ; 
lecz zawsze oświadczą na piśmie dla czego 
dozwalają  lub  zabraniają. Rów nie muszą 
oświadczyć czyli nie ma w dziele nic t a 
kiego coby m og ło  pośrednio lub  bezpo
średnio obrażać R ządy zag ran iczne ,  lub 
dadź powód do niebezpiecznych sporów. 
T e  pisma oddane będą  Mistrzowi pa łacu  
Papiezkiego którego pow tórne  irnprim atur  
iest konieczne. Nareszcie pos łany  będzie 
rękopism K ardynałow i W ikaryuszowi któ* 
rego approbatę  trzeba pozyskać , u publice* 
tu r  udzielone będzie przez Mistrza S. pa
ła c u  aż dopie'ro po sprawdzeniu zgodno
ści d ruku  z m anuskryptem . K ontraw encya 
ulega karze konfiskaty całego wydania.

Jeżeli autorowie sądzą że są obrażeni, 
mogą odwołać się do Kongregacyi nauko- 
wey fCongregazione degli studi.^

Drugi t y tu ł  tycze się wprowadzania xią- 
żek , rycin  i innych przedmiotów sztuki.

Trzeci t y tu ł  tycze się ty lko przedaży 
tych  przedmiotów.

■/. liruxrll* 18 . WrateŃnia.

—  K ról P rusk i  przez Valenciennes bę* 
dzie prze ieżdżał 21. lub 22. t. m. Orszak 
iego sk łada  się z 15 powozów.

—  S yn  Lorda  C lifford , P a r  Anglii, p rzy 
b y ł  do Douai. T e n  m ło d y  człowiek z rze 
kając się korzyści swego u rodzen ia ,  po
święcił się stanowi duchownemu i z łączy ł  
się z towarzyszami swemi B enedyktynam i 
Angielskiemi w celu ukończeniu  nauk te 
ologicznych.
—  Dnia 14 b. m. D ru k a rz  W  ahlen w Rrn- 
xelli z ło ż y ł  Królowi Jmci E x em p la rz  vyspa- 
m a łego  wydania P raw  zasadniczych K ró 
lestwa N iderlandzkiego. Całe  to wydanie 
na nay większym arkuszu odbiiane, obey- 
muie ty lko  30 E xem pla rzy  przeznaczonych 
dla dworu i Ministrów. W szystko cokol
wiek do tego należyć m ogło  iest p łodem  
n id e r lan d zk im , i może się śm iało  poró
wnać z napięknie j sze mi dziełami D ydota  
Bodoniego i Baskervilla  ; nawet we wzglę
dzie popraw ności nic do życzenia nie zo 
stawia.

*) G a z e ta  H y d r y o c k a  k tó i i j  m a m y  d o  d n i a  i 

S i e r p n ia  n o w e g o  » ty lu  , n ie  w s p o m in a  o  ty c h  

W s i y j t i i c h  z d a r z e n i a c h .  [Dos. Jus.)

i  f t i r y i a  ‘¿O M rzc in i» .

—  J. K. M. X iąże u4ugust p rusk i przy- 
b y ł  do Paryża.

— Ubranie  wewnętrzne i zewnętrzne i 
Katafalk w S. D e n is ,  podczas E xekw ii za 
Ludw ika XV1H, b y ły  te same co i w r o 
k u  przesz łym  , ty lko sklepienie kościoła 
nie b y ło  powleczone kirem. Gwardye p rz y 
boczne Króla  i gw ardya  króleska odbyw a
ł y  służbę.

— P an  De Lem artine  o g ło s i ł  że wcale 
nie miesza się do wydania swoich zu p e ł 
nych dzieł  poetycznych, ogłoszonych przez 
Pana  Jeanin  lub  iakiego bądź  innego p i
sarza , a nadewszystko odw ołuie  się prze
ciw ogłoszeniu  swego p o r tre ta  i fa c  
s im ile  oznaym ionego w prospekcie księ
garza.
__Autorowie Zoologii podróży  oko ło  świa
ta , doktorowie Q uoy  professor anatomii 
w R o ch e fo r t ,  i Gairnau lekarz  pierwsze’y 
klassy m arynark i  k róleskiey , mianowani 
zostali cz łonkam i korrespondentan ii  A ka
demii króleskie'y M edycyny.

—  N ieustannie  oskarżaią o n ie to le r a n c j i  
rząd  papiezki. Jednakże gdy  zasięgnięto 
iego rady  względem proiektowanego p rz y 
wrócenia Jnkwizycyi w Hiszpanii następu
jące o g łos i ł  zasady:

,, N auką stolicy apostolskiey iest, £e 
inkwizycya niepowinna b y d ź ,  iak b y ła  rr 
H iszp an i i , t ry b u n a łe m  politycznym; lecz 
potrzeba aby się iedynie zaięła iak w R zy 
mie , u trzym aniem  prawowierności , żeby  
używ ała  środków poiednawczych zamiast 
środków trwogi. Je'y celem , w pierwsze'y 
czystości, iest zwrócenie do dobrych  zasad 
ludzi k tó rzy  w b łąd  popadli. Nie odstępuiąc 
od te'j' zataiły inkwizycya zd o ła ła  titrzy* 
mać się w R zym ie  przez roztropność sto* 
licy apostolskiey , w duchu porządku i  u 1 
miarkowania. Złośliwość nie m ogłd  ie'y 
w iny w y n a le śd ź , a gdy  rewolUcya nastaw 
ła  osądziła ią ty lko  z nazwiskami żnicisła 
ią iedyrtie w skutku  nowych teoryy. “

—  Piękne i użyteczne przedsięwzięcie 
Pana  Castel de GourVal w ydaw cy ,, Re- 
pe r toaru  L i te ra ru ry  ś ta ro zy tn iy  i te goi ze-1 
sney “ ciągnie się z Starannością  i regu* 
larnością  k tórą  rzadko  w tego rodzaiu  p r a 
cach spotkać można. W y sz ły  z d n ik u  to* 
my 16ly i 2 9 ty ,  t a k ,  że ty lko  12 tom ów  
pozostaie do wydania. G łów ne a r ty k u ły  
T om u  16go są J ó ze f s&d l lo ll ina  j Kotsebue^ 
zdanie P. Geofroya,* L a b ru y ire  wiadomość 
przez Suarda , zdanie przez S u a rd a ,  \ a u v e *  
nargues, La  H arpa  L a  Fontaitie  wiado
mość przez La I la rp a  , zdanie przez Ohamp* 
forta , Vauvenargues i La  H arpa  ; L a  l la r -  
pe  zdanie przez Palissota , Dusaillt  i P. 
D uvicquet. T om  29 ty  poświęcony iest 
w jłączn ie  rozbiorowi t ragedyy  W  oltera 
przez La I la rp a .  Może to iest za Wiele 
na zakres d z ie ła ,  albowieiń ieżeli wyda* 
w c a , tak obszerne miej sce przeznacza nu 
rozb ió r  10 sztuk trzeciego z naszych po* 
e tó w , cóż więc uczyni dla Rassytia 7  Jest 
lo bardzo szczęśliwy p om ysł aby połączyć 
zdania na j lepszych  kry tyków  o dziełach 
i autorach naywięcey znanych. Wielu zoo» 
komitych pisarzy z pomiędzy w spółcze
snych znaleźli m ie jsce  w tym  względzie 
skarbów dawne'y i teraźnieysze'y l i te ra tu 
ry. Imiona PP. A ndrieu ,  C hateaubriand , 
F e le tz , L e m e rc ie r ,  Patesi i Villeitiuin do* 
daią nowpy ceny temu zbiorowi, w k tó rym  
La Harpe ma może za nazbyt wielką wyż* 
szość. Nie zaprzeczając temu że w w ie lu  
iwieyscach swego kursu  l i le ra tu r j '  okaza ł  
gust i t a le n t ,  w ie m y  że pisa ł w d w ó ch  zu
pełnie o d m ie n n y c h  ep o k a ch  życia sw eg o , 
i n i g d y  nie b y ł  zupełn ie  szczerym czy 
c h w a l i ł  czy g a n i ł .  — Staranne wydanie tey 
edycyi zasługuie  na pochwałę.
—  D owiaduiemy się z T u lo n u ,  że wielkie 

prace przedsięwzięte bydź maią na rozkaz 
ministra w o jn y ,  bądź to względem po 
większenia portów i srodkow o b ro n j1, bądź  
względem zbudowania  obszernych koszar, 
w k tó rychby  można znaczną ilość w o js k a  
zgromadzić. (D r. bl.)

—  „P ew ien D z ien n ik  u t rz y m y w a ł  wczoraj’ 
że Rząd francuzki chciał um ieśc ić  iio/o- 
k o fro n ie g o  na czele Morei iako genera lne 
go G u b e rn a to ra ,  k tó ry b y  zależał od W i
cekróla E g ip tu ,  i że agenci francuzcy 
przebiegali M o reą ;  ¿«^pfficerowie francuz* 
cy ćwiczyli Negrów lb m h im a ;  że nasze 
okrę ty  przew oziły  skarby E g ip c ja n  (* ) ,

(* T a k  p o w s ta w a l i  f i lo /o f u w ie  p r z e c iw  B u ll i  
in Coena D om ini '■ L ib e r a l i ś c i  d z m e y i i  c»yli*

w ie d t i i  że  a r t y k u ł  j i n y  tćy  B ul l i  r z u c a  k l ą tw ę  
n a  ty c h  k t ó r z y  d o i l a r c z a i ^  p o t r z e b  w o i e n -  

n y c h  T u r k o m  i S a r a c c n o m .  «  (£ ł .)
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\  £e korroupondencya pewnego dyplrim-o- 
t a  francuskiego przeięta przez korsarzy  
•■'Greckich, zawierała dla Ibrahima plan kam 
p a n i i  bardzo dobrze zredagow any , lecz że 
n ie  b y ło  w nim mowy o K olokotron im , 
poniewa'2 p o łą c z y ł  się z stronnictw-em Kon- 
stytucyyne'm. “

R^ąd iiMim&ki ma ty lko  w Grećyi-Kon- 
sułów, K on tradm ira ła  i eskadrę dla obrony  
bandlo  i zaałonienia swoie'y bandery . Ź ró 
d ła  ans tyoh in tryg  szukać należy u tych  
o»ób, k tó re  z własne'y woli mieszaią 9ię do 
:>pokoiu i w o y n y ,  i zamiast dopomagania 
in łe ressom  , szkodzą onym. “ (E t.)

—  C zy ta m y  w P rzyiacielu  K ró la  i Reli
g ii:  Dzienniki Niderlandzkie , G a ze tta z  Le- 

-ed yu m  i D ziennik Bruxe.lski, b iorą  na sie
bie obronę  ostatnich postanow ień użytych 
przoz rząd  względem szkó ł dachow nych i 
śk-arżąsię, ie  się duchowieństwo ty m  po
stanowieniom sprzeciwia. Co, mówią one, 
X ięża odrzucają środki nabycia  o ś w ia ty ! 
N i e ,  nie odrzucaią oświaty, lecz chcą zę
b y  b y ła  zastosowana do ich obowiązków. 
N ie .potrzebuią  uczyć się chem ii ,  fizyki, e- 
konom ii  wieyskie'y i h istoryi n a tu ra ln e y , 
a czas k tó ry b y  na to nauki poświęcali, b y ł 
b y  stracony dla wiadomości właściwych 
stanow i duchownego. C h cą ,  iak m ó w ią ,  
dać m u więcey znaczenia : niestety7 ducho
wieństwo i na te'm poprzestaje które  ma. 
M ia ło b y  go może w ¡«orfy, gdyby  n iek tó re  p i
sma nie s ta ra ły  się poniżać i upadluć Xię- 
ż y , iuż to  oskarżaią  ich o niewiadomość, 
inż  o  fa n a ty z m , iuż to zarzueaią im że 
są nieprjsyiaciołmi swobód publicznych i 
że chcą cofnąć światło . Szczególny spo
sób .powiększenia powagi duchowieństwa ; 
w ystaw iać ie iako p e łn e  ciem nych p rze 
sądów lub opozycyi in tryguiącey. I d z ien
n iki i nrektore*rządy pow innyby duchow ień
stwo spokoynieysze'm zostawić i nie tak zby
tecznie się mieszać do iego interessów. “ (E t-)

—  P rz y  każde'nn wystawieniu dz ie ł  m a .  
larstwa , mówi E to ile , zwykle  słyszym y 
narzekan ia  na upadek szkoły.

Byliśm y tak ciekawi i zwiedziliśmy zbiór 
obrazów któ re  odniosły  wielkie nagrody  
od początku wieku. P rzekonaliśm y się, że 
g d y b y  wiele z tych d z ie ł  postawiono o- 
bok uw ieńczonych na tegoroczney w ysta
wie, k tóra  iednak nie iest naycelnieyszą 
od epoki r e s t a u r a c j i , u d e rz y ła b y  każdego 
niesłuszność tych  żalów.

Przy taczaią  zawsze i sprawiedliwie k i l 
ka im io n ,  które  w sław iły  szkołę D aw ida;  
inożnaby  przytoczyć inne n iem nićy  także 
zaszcfcyt przynds/.ące mistrzom swoim > 
lecz przemilczają o te 'm, że od lat 40 war
sztaty mistrzów są otwarte dla uczniów i 
że liczba ich i«rt niezliczona. P rzy rodze
n ie  skąpi ta lentów i ty lko ie w oddalonych 
epokach wydaie.

M o g ły b y  zaszkodzić postępowi sz tu k i ,  
gdyby  massa oświecone'y publiczności nie 
b y ła  zawsze obecną dla u trzym ania  ró w 
now agi , te sprzeczne deklam acye które- 
m i dręjjzą u m y s ły  artystów. Już to opła- 
k u ią  zapomnienia zdrowych zasad , przy- 
pOminaią m łodzieży  w yłączną  nauką  sta
roży tnych  , iuż to żąda i ą rewohłcyi w 
Sztukach i czekaią  cudu który  ją ma zro- 
dzić.

Zgadzaią się ty lk o  w iednym punkcie ,  
to  iest w czernieniu  wszystkiego co istnie 
i oo niedawno z taką  przesadą wychwala
ła«. U innych  i. tego wszystkiego w yni
kn ę ło b y  zupe łne  zniechęcenie ; u nas m u
si zrodzić wielkie »«mięswanie w y o b r t ie ń ,  
albo ohoiętuość n-a k ry ty k ę ,  przez, co s tra 
ciliby śmy owoc rad iiaylepsxy ch. “  (E t .j

as Lomlynu 1S W r / e a n i a .

— Spodziewam y się ważnych wiadomości 
z R io -Jan e iro .  L is ty  z dnia 19 Lipca do
noszą że 18go P. K aro l  S tu a r t  m ia ł  p os łu 
chanie u Cesarza dla przedstawienia m u li
stów wierzytelnych.

Nic pewnego nie w iem y ie szcze , lecz 
m niem am y że niepodległość stanie się b ez 
pośrednio p rzedm iotem  umów. Odpłynie-  
nie pakiebotu  do Anglii  opóźnionem zosta
ł o  na rozkaz P . S tu a r t ,  dla p rzes łan ia  iak 
mniem aią ważnych depeszów Rządowi W. 
Brytanii.

—  T im e s ,  mówi znowu o interessach 
G r e c y i ; rozum ie że niepodobieństwem iest 
aby Angliia  p rzy ję ła  propozycye Greków, 
pon iew ai czuie potrzebę zachowania praw 
p o d łu g  k tó ry ch  żąda aby inne narody 
postępow ały , i że nie może zapominać o 
wzaiem nych obowiązkach wynikuiących 
z trak ta tów  w r. 1814 i 1815.

— D zienn ik i  angielskie zawieraią w so
bie d ługie  wyciągi z gazet, z Calcutta; u- 
mieściliśmy w Nrze przeszły m wszystko co 
b y ło  .nayważnieyszego.

Zaw ady przeszkadzające posuwaniu się 
Anglików w C ach a r ,  są p raw ie  n ie  do 
p rze łam ania .  Powiedziano iuż że woysko 
angielskie może wchodzić do tego kraiu 
iedynie drogą n a u m y ś ln ie  wykopaną. Pi- 
onnierowie zrobili ią na 30 lub 40 m il do 
M unn ip o o re ,  lecz deszcze które  tego roku 
wcześnie zaczęły  p a d a ć ,  uczyn iły  tę drogę 
niepodobną do przebycia; zginęło  mnóstwo 
wołów, s ło n i ,  drąźników, (cooliesJ. Gaze
ty z Calcutta mówią że 300 wołów zg inę ło  
w b ło c ie ,  a z 1000 drąźn ików  w ysłanych 
naprzód  z Żywnością, ty lko  ‘250 dosz ło  na 
mieysce awego przeznaczenia.

C zy tam y  także w tych  dziennikach  n ie 
które szczegóły o sposobie iakim  Birma- 
nowie woynę prowadzą. G dy staną  w sze
regu , każdy  człowiek zaymuie prawie ie- 
den sążeń z iem i,  kopie naówczas d ó ł  wy- 
rzucaiąc ziemię ku  nieprzyjacielowi i tw o
rzy  tym  sposobem pewien ro d zay  o k o p u ;  
kładzie się w ówczas w dole, gdzie zostaie 
bezpieczny i podnosi g łow ę dla wystrze le
n ia ,  k ładzie się znowu nabiia fuzyą, potem 
pow sta ie ,  i tak  przez ca ły  czas póki ty lko  
mu prochu nie zabraknie . Pew ien officer 
uży ty  w te'y w o y n ie ,  pisze między inne- 
mi wiadomościami, że Birm anowie zamiast 
wchodzenia w um ow y zdaią się nie rozu 
mieć co znaczy to słow o pokóy.

—  W ychodzące w L ondyn ie  pismo dla 
ludu , znane pod ty tu łe m  : The John Buli, 
zawiera pod  dniem 3. W rześnia  następu- 
iący a r t y k u ł :  „  W  pośród wielkiego zapa
łu  w naszych czasach ku rew olucyom  i 
wznoszeniu się liberalne'y p o l i ty k i ,  nas tę 
pujące au tentyczne sz c z e g ó ły ,  wyięte z 
dziennika Tim es  z dnia 19. S tycznia  1796 
będą zapewne nie od rzeczy. L iberaliści i 
pseudo - filozofowie sieią nasienie. W y li
czanie więc owoców rew olucyi w dosyć 
k ró tk im  obrębie czasu, to iest dwóch lat, 
może więcsy sprawić wrażenia na  nieu- 
p rzedzonych um ysłach , a niżeli wszystkie 
czcze rozum ow ania. Nieszczęśliwi , którzy 
straceni by li  za w yrokiem  rewolucyyne- 
go T ryb u n a tu  , od iego rozpoczęcia w S ie r
pniu 1792 r. do 27. Lipca 1794, dniu wie
kopom nym  w który m Robespierre  s trąco 
ny’ z o s ta ł ,  są nas tępu iący :

K ięzn iczka  E lżb ieta , siostra zm arłego  K ró 
la —  12 X ią ż ą t  — 5 X iężniczek  — 14 
Margrabiów — 2 M argrab iny  —  3 Baronów
— 23 Hrabiów — 6 H rab in  — 3 W ice
hrabiów — 214 E x  - Szlachty  — 12 K a 

walerów- Śgo Ludw ika —  127 m ałżonek  

E x  - Szlach ty  i innych —  45 panien i ko
b iet  roz łączonych z mężami —  76 wdów 
E x - S z l a c h t y  i innych — 4 Opatów i ty
leż X ień  —  2 K onsty lucyynych  Biskupów
—  14 M nichów i różnych  zakonników — 
145 X ię ż y ,  Proboszczów i Kapelanów — 
17 K o n s ty tu cy jn y ch  X ięży  — 23 różnych 
zakonnic — 2 M arszałków francuzkich ■— 
14 M arszałków  polnych —  47 Jenerałów» 
Jenera łów  poruczników i Jenera łów  Brj* 
gad —  22 Pu łkow ników  i P odpu łkow ni
ków —  8 Maiorów —  50 Kapitanów i Rot
mistrzów —  17 F lüge l - Adju tan tów  — 2 
A dm ira łów  —  1 K om m odor —  8 Kapita
nów liniowych okrętów —  41 Poruczni
ków z woyska lądowego i m ary n ark i  •— 
7 Olficerów od A rty llery i —  84 żołnierzy* 
m aytków i zgwardyi narodowe'y— 33 Człon
ków konwencyi naród.—  \  członków zgro
madzenia prawodaw. —  29 cz łonków  zgro- 
mad. konsty tucyynego  — 30 Burmistrów 
miast i m iasteczek — 22 Sędzi-ów — 1^ 
Sędziów pokoiu —  24 Autorów, u c z o n y c h
i R edaktorów  gazet — 178 Prezesów par* 
lamentowych i ra d c ó w , fiskusów', obroń
ców sądowych i N otaryuszów  —  106 osób 
z wyższych stanów — 12 Bankierów —  38 
kupców i Agentów — 105 Kommissarzy 
woiennych i m a ry n a rk i ,  kraiowych Agen
tów —  166 municypalnych urzędników i 
obwodowych A d m in is tra to rów , Kommissa- 
rzów Policyi i t. d. Rachmistrzów , Regi- 
s tra torów  i Poborców  —  941 osób rozm a
itego stanu i sposobu życia.

T o  wynosi ogólną summę 2774 osób ; 
nay starsza pomiędzy niemi b y ł  Radca Par-  
lam entow y T uluzk i  nazwiskiem D u p in ,  
k tórego zg rzyb ia ły  wiek ( m i a ł  bowiem 
la t  97 ) nadarem nie b ła g a ł  tych szaleńców 
o litość. Z o s ta ł  on stracony i 25 innyc/i 
Radców z tegoż Parlam entu  wraz z czte
rema Radcam i Paryzkiego  Parlam entu . P o 
między straconemi naym łodszy  b y ł  czter
nastoletni ch ło p ie c ,  nazwiskiem K aro l 
D u lo s t , k tó ry  wraz z sw oim oycem i b ra 
tem iednego i tegoż samego poranku zo
s ta ł  s tracony . W  czasie tych o k rop n o śc i  
w y d a rz y ł  się 29 razy  p rzy p ad ek ,  że oy- 
ciec i m atka  towarzyszyli na śmierć swo* 
iemu dziec ięciu , a przez dostrzeżenie tak 
nazwanych spisków w V erd u n ,  posz ły  na  
rusztowanie pomiędzy innem i 3 siostry" 
*achwycaiące'yr p ięk n o śc i , z k tó rych  nay* 
si^rsza miała niewięcey nad lat 25.

Od dnia 27. L ipca do 15. G rudnia  1794 
r. prace T ry b u n a łu  b y ły  zaszczytne; 
Ijdyż w tym  przeciągu czasu ty lko  Rob*** 
jjinrre i oko ło  100 iego wspólników zo
stali straconemi ; i ła tw o  sobie przypo* 
mnleć , że wkrótce potem sędziowie i przy* 
sięgli tego krwi chciwego T ry b u n a łu  do
znali losu swoich patronów  i Obrońców. “ 

{D o s . j 4u. )
— Gazeta r. K en t donosi ze w okolicach 

tam teyszych żyie m łode  małżeństwo , te'«» 
osobliwsze iż tak mąż iak i żona w iednym* 
żed n iu  urodzeni, iednęż mam kę mieli i 
iedne'yże wy koły sali się kolebce.
— Pewna angielka ob łąk an eg o  um y słu »  
w yskoczy ła  w L ondynie  z trzeciego piętra» 
spadła  na kupę siana i nie zran iła  się wen' 
le ;  na te'm większe szczęście, wrażenie i-1' 
kiego doznała  nagle zupełnie  ią uleczy ć  
z ob łąkan ia .

—  Inny  am ator t e g o i  miasta przech*' 
d za ł  się wieczorem po moście chcąc się
cić w T a m iz ę ,  skoro  ty lko  porę u p a trzy ' 
trzech czy czterech złodzieiow c h c ia ło ’̂ 1!" 
brać mu zegarek  i p ieniądze; gniew z 
rym  się b ro n i ł  u le c z y ł  go na zaw's*f, _ 
h ypokondry i  sk łaniaiąc^y go tfo sâm’oP0'  
stwa.


